
Jutro, Śgo Kalixta PapieżWtorek.
D n ia  1 (13) Października 1857 Roku. M  269.
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­

lerem C es a r sk o -K r ó l e w sk ie g o  Orderu Śgo Ś ta n isł a - 
Wa k i: II, Hrabiego Ornano, Szambelana Dworu N. Ce­
sarza Francuzów.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka­
walerem Orderu Śgo W ł o d z im ie r z a  k l: U le j, Jenerała-  
Majora Garbunowa 1, Dowódcę Warszawskiego Za­
kładu przvborów Altylleryj s k i c h .

JEGO CESARSKA MOŚĆ, mianować ra c z y ł  Kawale­
rem  Orderu Śtej Anny k h ll le j ,  Podpułkownika Artyllerji 
pieszej Balickiego , Sztabs- Oficera Csęści Konstrukcyjnej 
Warszawskiego Zakładu przyborów Altylleryjskich; a 
Kawalerem Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: IHej z mieczami, 
Praporszczyka Żeleńskiego , Pomocnika Nadzorcy Za- 
wichosckiej Brygady Straży pogranicznej, za odznacze­
nie się w czasie ostatniej wojny przy znajdowaniu się 
w awangardzie na pozycji Inkermańskiej.

Z a r z ą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Alexandra Zabierzowskiego , b. Budowniczego Ptu 
Radomskiego; tudzież P. Romanowskiego, Praporszczyka 
Brzeskiego piechotnego pułku, ażeby w własnych inte­
resach zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera obec­
nych swych zamieszkań wskazali.

W  Ischl, um arła  w tych dniach, przeżywszy lat 78, ś. 
p. Flora z Hr: Kagenegg Hrabina W rbna, Dama Orderu 
K rzyża  G wiaździstego  i Pałacowa Dworu Austrjackie- 
go, wdowa poEugenjuszu Hr: W rbna, Dziedzicu Gross- 
Herlitz. (Czeska Rodzina W rbna, pieczętuje się herbem 
W ierzbna , który i w naszej heraldyce, liczy kilka r o ­
dzin tegoż herbu używających). Zmarła Hrabina Flora, 
złączoną była najściślejszą przyjaźnią z Kanoniczką JO. 
lięzniczką Teressii Jabłonowską, (Siostrą starszą Xięcia 
Mixymiljana). Śmierć pierwszej, przerywa ten węzeł 
przyjaźni, od lat 57, nieprzerwanie trwającej, i dla 
pozostałej przy życiu Przyjaciółki, okropnym staje 
8ię ciosem.

Ś. p. Alexander Holewiński, Sekretarz Kommissji 
Rządowej Sprawiedliwości, w dniu dzisiejszym, o godzi­
nie 2ei rano, przeżywszy lat 35, zszedł z tego świata. 
Pozostała Żona, zaprasza Familje i Przyjaciół, naexpo r-  
ta c ję  z w ło k , zKsplicy Kościoła Śgo J a na , w  dniu 16tym 
b . m ., w  Piątek, o godzinie 4tej po południu, na  sm ę -  
ta rz  Powązkowski odbyć się mającą.

Pojutrze, w  Kościele XX. Kapucynów, o godz: 1 Itej 
* ra n a ,  odbędzie się Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. 
Antoniego i Aloizego Roikowskich, a w dniu nastę­
pnym Wotywa ż ł ło b n i  w Kościele Powązkowskim, o 
Rodz: lOtej z rana, za .dusze tychże; na które, zaprasza 
Znajomych, bolejąca Żona i Matka.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Pawła Grabo­
wskiego, odbędzie się w Kościele Powązkowskim, o go­
d n i e  lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo za duszę Jego; 
° a które, pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, 
*>r*yjaciół i Znajomych zaprasza.

Marya z Hantuszchów Chrząńska, Wdowa po Sędziu 
A ppellacyjnym  Królestwa, w dniu onegdajszym w wie­

ku  la t78  życie zakończyła. Na exportację zwłok nastąpić 
mającą w dniu jutrzejszym o godzinie 3ej po południu 
z domu Malcza N °3 7 2 ,  przy ulicy Krakowskie-Przed­
mieście, na smętarz Powązkowski, stroskani Synowie 
wraz z Rodzeństwem, zapraszają.

W dniu 2 | ty m  Sierpnia r. b., w dobrach swoich dzie­
dzicznych S ynow ie ,  w Powiecie Łukowskim, opatrzony 
ŚŚ. SAKRA1ĄENTAMI, u m arł  przeżywszy lat 74, ś. p . 
Ignacy Buchotutecki.

Wczoraj o godzinie 3ej z południa, odprowadzono na  
spoczynek zwłoki ś. p. Edwarda Grossera, przedsiębier- 
cy robót ciesielskich przy budowie gmachów. Mały na  
pozór zakres działań ś p. Edwarda, a jednakże przy 
pracy i uczciwości, jakiemi właśnie odznaczał się zm ar­
ły , ileż użytku społeczności przynosił . Ś. p. E dw ard  
ukończywszy nauki i ostateczne wykształcenie ode­
brawszy w Uniwersytecie Berlińskim, nie wahał się 
wszakże po powrocie do kraju, zamienić x>ążki na cie­
sielskie narzędzia, i obrać sobie zawód, który przez lat 
tyle prowadził b. Obywatel i Majster, a Ojciec Jego. 
Wstępując w ślady Ojca, zdołał utrzymać zdobyte d łu ­
goletnią starannością wzięcie, a pozyskawszy zaufanie 
każdego, kto tylko i kiedykolwiek miał z nim do czy­
nienia, wkrótce wyrobił sobie stanowisko, na jakiem 
przedwczesna śmierć go spotkała. Do mnóstwa gm a­
chów w Warszawie, a ostatecznie i do wspaniałej^ budo­
wli Tow: Kred: Ziemskiego przy ulicy Mazowieckiej, 
dzielnie przyłożył swą rękę, bo uczciwość i prawość 
w obejściu się z rzemieślnikami, a sumienność w wyko­
naniu przyjętej na siebie roboty, były pier wszem zada­
niem w życiu ś. p. Edwarda. Powszechny też żal po 
nim, był najlepszym dowodem, jaką stratę zrządziła 
śmierć Jego, a liczne grono otaczające wczoraj zwłoki 
Jego, składające się z ludzi wszelkiego bez wyjątku sta­
nu, było riajpiękniejszem ocenieniem tych wszystkich 
przymiotów, jakie go zdobiły za życia. Dwa tylko bole­
sne. ale pełne prawdy słowa, to jest: »Szkoda Edw ar­
d a powtórzone zostały jakby jednym głosem, gdy 
rzucona dłonią przyjazną garść piasku, rozdzieliła nas 
z nim na wieki. Przed złożeniem zwłok do grobu fami­
lijnego, ozwał się raz jeszcze wymowny głos Najprze- 
wielebniejszego Ludwiga , Superintendents Kościołów 
Ewangelicko-Augsbnrgskich w Królestwie, a głos ten 
trafił do serca wszystkich, bo przebiegając w krótkości 
37mio-letni żywot człowieka, nacechowany najpiękniej- 
szemi przymiotami duszy, pożegnał w imieniu Jego 
wszystkich, począwszy od niepocieszonej po tej stracie 
Małżonki i Dziatek, oraz całej Rodziny, aż do Przyjaciół 
i Znajomych ś . p. Edwarda, tak licznie na ten żałobny 
obchód zebranych. Dziś więc dla tej Rodziny, jako skarb 
najdroższy, według słów Najprzewielebuicjszego Ludwi­
ga, pozostaje dobre imię, które starczy za wszystkie skar­
by; zaś dla Przyjaciół, wspomnienie o nim, które na d ługo  
w sercu przechowają. Spokój Jego duszy!

Michał Praski, U c z e ń  sztuki Typograficznej, prze­
żywszy lat 18, życie zakończył.



Z  Kalisza. —  W  dn iu  2 5 ty m  C z erw ca  r .  b . ,  j a k o  t e r ­
m in ie ,  p rzez  p ism a  p u b l ic zn e  o g ło s z o n y m ,  o d b y ło  s ię  
w  h o te lu  P o l s k im ,  w w ie lk ie j  sali  R e su r so w e j ,  pod  
p r z e w o d n ic tw e m  N acze ln ika  P o w ia lu  K alisk iego ,  za s tę ­
p u ją c e g o  P rezesa  R e su rsy  K alisk ie j ,  G u b e r n a to ra  C y ­
w i ln e g o  W a r s z a w s k ie g o ,  o g ó ln e  ze b ran ie  C z ło n k ó w  
te jże  R e su rsy ,  n ie  ta k  atoli l iczne ,  j a k  te g o  spod z ie ­
w a ć  się  m ie l iś m y  p ra w o ,  n a  k tó r e m  s tó s o w n ie  do u s ta ­
w y ,  do ty c h cz aso w y  K o m ite t  R e su r sy  z ło ż y ł  z czyn ­
n o śc i  sw y c h  sp ra w o z d a n ie  za r o k  u b ie g ły ,  o d czy tane  
p rze z  C z ło n k a  tego ż  K o m ite tu  i S e k re ta rz a  Ig n a c e g o  
Rembie lińskie go. Z  sp r a w o z d a n ia  tego  p ow z ię l iśm y  
w ia d o m o ś ć ,  i e  o g ó ln a  l iczba C z ło n k ó w  R e s u r s y  K a li­
sk ie j ,  w y n o s i  1 9 3 ,  l icząc w to  p rz y ję ty c h  w c iąg u  r o k u  
o s ó b  2 1 .  Gości b y ł o  w p ro w a d z o n y c h  do  R e su r sy  1 6 7 .  
D o c h ó d  łą c z n ie  z r e m a n e n te m  w y n c s i ł  r s .  2 , 8 1 5  k .  8 0 ;  
w y d a tk i  rs .  1,931 k .  5 5 ;  p ozos ta je  w kass ie  r s .  8 7 0  k. 7 5 ;  
za leg a  s k ła d e k  u C z ło n k ó w  r s r .  6 4 2 .  W  ro z c h o d z ie  
p o m ię d z y  in n e m i  w y d a n o  n a  p r e n u m e r a t ę  w sze lk ic h  
p i s m  k r a jo w y c h  i n i e k tó r y c h  za g ra n ic z n y c h  r s .  1 9 8  k. 4 5 ;  
n a  za k u p ie n ie  dz ie ł  n o w y c h  rs .  144  k. 15; n a  cele d o b r o ­
c z y n n e  r s .  3 0 7  k .  5 0 ;  u z b ie ra n e  ze sp rzedaży  b i le tó w  n a  
b a l  i k o n c e r ta  a m a to r s k ie ,  o raz  z o d s tą p io n e g o  d o c h o d u  
w y n a ję c ia  sali R e s u r s o w e j  n a  p rze d s ta w ie n ia  s z tu k m i­
s t r z o m  Rappo  i Bellachinicmu. O p ró c z  (ego o p ła c o n o  
r s .  3 0  w p is u  r o c z n e g o  za o d zn acza jących  się p i ln o ­
śc ią  i z d o ln o śc iam i  d w ó c h  u b o g ic h  u cz n ió w  W yższej 
S z k o ł y  Realne j  w  Kaliszu . B a ló w  r e s u r s o w y c h  b y ło  
d w a ,  z a b a w  w ie c z o ro w y c h  z ta ń c a m i 4 ,  w sz y s tk ie  d o ­
z n a ły  d o b r e g o  p o w o d z e n ia ,  a bal  w p r z e d - d z i e ń  N o w e g o  
R o k u ,  dan y ,  do  św ie tn y c h  n a w e t  zaliczyć m o ż n a .  K o ­
m i t e t  u le g a ją c  w  części ży czen io m  n ie k tó ry c h  m ie js c o ­
w y c h  C z ło n k ó w ,  a g łó w n ie  p o w o d o w a n y  w y p o w ied z e ­
n i e m  lo k a lu  p rzez  w łaśc ic ie la  h o te lu  P o lsk ie g o ,  w  k t ó ­
r y m  d o tychczas  m ie śc i ła  się R e su r sa ,  z m u sz o n y  b y ł  
w  b r a k u  i n n e g o  o d p o w ie d n ie g o ,  n a ją ć  ty m c z a so w o  lo k a l  
szcz u p le js zy  i ta ń szy  w r y n k u  m ia s ta ,  w  d o m u  d a w n y m  
K o n w ik t e m  n a z y w a n y m ,  zan im  p r o p o z y c ja  o w y p u s z ­
czen ie  R e su r s ie  sa l w g m a c h u  p o  b .K o m m is s j i  W o je w ó d z ­
k ie j ,  p rzez  Rząd  u w z g lę d n io n ą  zos tan ie .  N as tępn ie  p rz y ­
s tą p io n o  do  w y b o ru  D y re k to r ó w  czyli C z ło n k ó w  K o m ite ­
tu  R esu rsy  K alisk ie j ,  n a  r o k  p rzy sz ły  1 8 5 7 / ss , do  s k ł a d u  
k tó r e g o  w ię k szo śc ią  g ło s ó w ,  p o w o ła n i  zo s ta l i :  J ó z e f  H r :  
Gurowski, A le x a n d e r  Kolbersz, J u l j a n  Czartkowski, 
K az im ie rz  Zwierzyński, Ig n a c y  Rembieliński, Jó z e f  
Puchalski, A le x a n :  Kiedrzyński, A nt: Biernawski, F e l ix  
Janczewski, F ra n c is z e k  Sulimierski, E d w a r d  Milewski, 
K az im : Asnyk, i J a n  Lamparski.—  * * *

T y g o d n ik  P e t e r s b u r g s k i ,  j u ż  w  N rze  71 z m ies iąca  
W r z e ś n ia ,  r o z p o c z ą ł  w  t łó m a c z e n iu  p o la k iem  d r u k  
d z i e ła  p .  n . : 'Wstąpienie na Tron C e s a r z a  M i k o ł a j a  
I g o .  P rz y  rozpoc zęc iu  tego  t łu m a c z e n ia ,  T y g o d n ik  za ­
s t r z e g a ,  iż w sze lk i p r z e d ru k  a r t y k u ł ó w  m a ją c y c h  p od  
ty m  ty tu ł e m  w y cho dz ić  w  T y g o d n ik u ,  za b ran ia  się b e z ­
w a r u n k o w o .  O p ró c z  te g o  T y g o d n ik  dodaje ,  że po  u k o ń ­
cz en iu  d r u k u  w s p o m n io n e g o  d z ie ła  w ty m że  T y g o d n ik u ,  
t a k o w e  w y d a n e z o s ta n ie  w o ddzie lne j  x iążce.

(A. n .)  Z  Lublina. —  P o trz e b u ją c  n o w e g o  f o r t e p ia ­
n u ,  a  n ie m a ją c  w W a rśz a w ie  n ik o g o ,  k o m u b y m  m ó g ł  
k u p n o  p o ru c z y ć ,  u ż y ł e m  s p o s o b u  d a le k o  k ró ts z e g o  i p e ­
w n ie j s z e g o .  O to  p o le g a ją c  n a  r ep u ta c j i ,  ja k ie j  u ż y w a  
f a b r y k a  P . Hofera, n a p i s a ł e m  w p r o s t  do  j e j  w łaśc ic ie la ,

p r z e s e łe ją c  r s .  3 3 0 , '  z p r o ś b ą  o n a d e s ła n ie  d o  L u b l in a  
pod  m o im  a d r e s e m ,  fo r t e p ja n u ,  o d p o w ied n ie j  w a r to śc i .  
W y b ó r  i n s t r u m e n tu  zo s ta w i łe m  s a m e m u  P .  Hoferowi, 
l u b o  m i  n ie z n a n e m u ,  je d n a k  b ez w ą tp ie n ia  le p sz e m u  
w  ty m  w zględzie, od  w szys tk ich  p o ś r e d n ik ó w ,  zn a w c y .  
Rzeczyw iśc ie  zau fan ie  m o je  zaw ied z io n e m  n ie  zo s ta ło .  
W  dni k i lk a  o t r z y m a łe m  f o r te p ja n ,  z k tó r e g o  pod  k a ­
żd y m  w zg lędem , je s te m  z u p e łn ie z s d o w o lo n y .  F o r t e p j a n  
te n  n ie ty lk o  p ię k n ie  je s t  o d r o b io n y ,  ale  co g łó w n a ,  m a  
tak  d o s k o n a ł ą  m e c h a n ik ę ,  to n  p e ł n y  i dźw ięczny ,  że n ic  
do życzenia n ie  zos taw ia .  Dla tego p o czy tu ję  sob ie  za o -  
b o w iąz ek  p o d z ięk o w ać  pu b liczn ie  P .  Hoferowi za je g o  
s u m ie n n o ś ć  i a k u r a tn e ś ć ;  w szy s tk im  zaś m ia n o w ic ie  m ie ­
s z k a ń c o m  p ro w in c j i  p o t r z e b u ją c y m  sp ro w a d z a ć  fo r t e -  
p jany  z W a r s z a w y ,  sp o só b  ten  ja k o  n a j p e w n ie j s z y ^  k r ó t ­
ki i n ie k o s z to w n y ,  z se rca  po da ję .  J ó z e f  S...ski.—  (Z o -  
ko l icznośc i  p o w y ższ eg o  a r t y k u ł u  m i ł o  n a m  i z nasze j  
s t r o n y  o d dać  sp ra w ie d l iw o ść  za le tcm  fa b ry k i  P .  Hofe­
ra, o ile n e m  b o w ie m  w ia d o m o  w  r .  b. k i lk a n a ś c ie  fo r -  
f e p ja n ó w  z f a b ry k i  rzeczone j  w y p ra w io n y c h  z o s ta ło  do 
L u b l in a  i j e g o  oko lic ,  a w szy s tk ie  w  z u p e łn o śc i  z a d o w o ­

li ły  n ab y w c ó w ) .
W ia d o m o  je s t  k a ż d e m u ,  j a k  w a ż n ą  i p o t r z e b n ą  j e s t  

d la  k o b ie t  u m ie ję tn o ść  k r o ju  i r o b ó t  s u k ie n  d a m s k ic h .  
D la  te g o  też b ezw ątp ien ia  w ie le  j e s t  o só b  sz u k a ją c y c h  
s z k o ły ,  w  k tó re jb y  ich  có rk i  lu b  w y c h o w a n k i ,  zw łaszcza  
po d  c z u jn y m  n a d z o r e m  n a  ich m o r a ln o ś ć ,  n a u k i  tej n a ­
b y ć  a lb o  w niej o s ta teczn ie  w y k s z ta łc ić  się m o g ł y .  T a k ą  
w ła ś n ie  s z k o łą ,  je s t  za k ła d  r o b ó t  s u k ie n  d a m sk ic h  P a n ­
ny  Kochańskiej, w W a rsza w ie  w  d o m u  p o d  Nr 3 3 9  p rzy  
ulicy  N o w e-M ias to  za m ie sz k a łe j ,  k tó r a  p o s ia d a jąc  j a k  
n a j z u p e łn ie j s z ą  z n a jo m o ś ć  sw ej  sz tuk i ,  n ie  szczędzi 
p racy  i u s i ł o w a ń  w  u sp o so b ie n iu  sw y c h  u czenn ic ,  a za­
r a z e m  rozc iąga  p raw d z iw ie  rod z ic ie l sk ą  p ie cz o łow ito ść  
n a d  ich o b ycza jam i .  O b o k  tego ,  P .  Kochańska n a j u s i l '  
n ie j  s ta ra  się ro b o ty  je j  p o w ie r z o n e  ja k  n a jg u s to w n ie j  * 
p o d łu g  na jśw ież szy c h  m ó d  u sk u te cz n iać ,  i w sze lk im  
n a w e t  w tej m ie rze  w y m a g a n io m  zadosyć  u czy n ić  je s t  
w  stan ie .  Z a k ł a d  w ięc je j  n a  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu ­
g u je .  —  J. O., U. K. S.

R edakc ja  Magazynu Mód, m a  h o n o r  zaw iad om ić  O s o ­
by , k tó r e  z p o w o d u  w y jazd u  do w ó d ,  n ie  w z n o w i ły  za­
p isu  n a  d ru g ie  p ó ł r o c z e ,  w dn iu  1 L ipca  r .  b. .  iż z a c h o ­
w a ła  k i lk a n aśc ie  za p aso w y c h  e x e m p la rz y  MagazynU 
Mód n a  b ieżące  d ru g ie  p ó ł ro c z e ,  i te s ą  je szcze  do  Daby ' 
cia. K to  więc życzy so b ie  te raz  o d b ie rać  to  p i sm o ,  r a ­
czy w cześn ie  z g ło s ić  się l i s tow n ie  i f r a n k o  do  E x p e d y c j1 
G azet w  W a r s z a w ie , lu b  też w p r o s t  do  R edakc ji  Magazy­
nu Mód, gdyż  l iczba za p as o w y c h  e x e m p la rz y  j u ż  n ie­
w ie lk a .

P a ł a c  A rc y -B isk u p i  n a  ulicy  M iod ow e j,  u le g a  r e s ta u ­
rac j i  obecn ie .

(A. n .)  B ędąc  w  p e w n e m  m ie jsc u  ze z n a jo m y m ,  w y r ­
w a ł e m  u n ie g o  z ręk i  p ien iądze  bez r a c h u n k u ,  i w  tejż* 
ch w il i  m u  o d d a ł e m .  M ój zn a jo m y  o b r a c h o w a w s z y  p* 
k ie szen iach  p ien iądze ,  o św ia d cz y ł ,  że m u  b r a k u je  10 rs-* 
a że n ie  m ia łe m  przy  so b ie  p ien iędzy ,  n a p i s a ł e m  m 11 
w ięc  r e w e r s .  C zyn iąc  to  w ia d o m e m  dla p rze s t ro g i  w szy '  
s tk i c h ,  aby  w  taki sp o só b  n ie  ż a r to w a n o  z cud zem i pi* '  
n ię d zm i ,  o t i a r o w a łe m  n a  M szę  ru b la ,  a to  na  in tencj?; 
aby  B Ó G  ra c z y ł  u w o ln ić  na p r z y sz ło ść  j a k  m n ie ,  tak  ‘ 
s z a n o w n ą  P u b l icz n o ść  od  p o d o b n e g o  w y p a d k u .  W d z ić '
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czny przytem jestem , że szanownemu Znajom em u tylko 
dziesięciu rubli zabrakło. Przy tej okoliczności do łą­
czam kop: 30 na św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed K ościołem  XX. Reformatów. ***

Do nowości literackich, policzyć możemy obecnie 
świeżo wyszły num er pierwszy pisma p. n. TekaW ileń- 
ska, wydawana przez Jana ze Sliwina. Teka ta w edług 
prospektu, składać się będzie z6ciu num erów , z których 
każdy dzieli się na 4ry oddziały. Oddziały te obejm ą: 
literaturę piękną; Glozofję wraz z naukam i ścisłem i i go­
spodarstwem krajow em ; historję , statystykę, archeolo­
gię i przeglądy literatur słow iańskich, życiorysy i t. p. 
artykuły . Przedpłata na całe 6 num erów , wynosi rs. 
6 z przesyłką; zaś prenum erow ać można w W ilnie 
w Muzeum Starożytności; w W arszawie u Senneicalda; 
w Kijowie u Glucksberga; w Lipsku u Bobrowicza; 
w Petersburgu u Kraszennikowa; zaś w Mohilewie u 
S yrkina .

Jako sposób na zapobieżenie płynienia krw i z nosa, 
Podają kredę czystą białą, której cząstkę należy włożyć 
pod język, potrzymać z kw andrans, a płynienie krw i 
Ustąpi.

Jeszcze jedna uwaga co do drogości pomieszkań, na­
desłana nam  w tych czasach, z warunkiem  koniecznego 
Jej umieszczenia w K urjerze: Zkąd pow stała tak w y­
soka cena pomieszkań? Przed laty za dom jeżeli dano 
8t°  tysięcy, była to już nieruchom ość reprezentująca 
*nacz'ty kapitał, i przynosząca odpowiedui dochód. Dziś 
za taki dom najm niej trzeba dać drugie tyle, czyli dwa- 
kroć. W miejs e więc procentu od stu tysięcy, musim y 
Uabywszy dom taki, szukać odpowiednich korzyści od 
dwustu; naturalnym  więc następstwem  rzeczy, musim y 
Podwoić ów dochód, jaki dom ma przynieść, i stosun­
kowo rozdzielić na wszystkich lokatorów  jego. Tak po- 
8 ępują wszyscy nowi nabywcy, i nikt nie może brać za 
-*e, j  żeli ktoś szuka procentu od csłego wyłożonego 
apitału, jako  stanowiącego utrzym anie jego. Taka jest 

Jd e j wszystkich nowych nabywców, na co patrząc da- 
."■ejsi, i widząc że pomimo cen podniesionych w ich 
^ fu a c h ; znajdują jednakże lokatorów , spieszą w ślad 

. ^ 'em i, podnoszą idealnie wartość sw yrh w łasności, 
^dpowiednio cenom, jaka na domy nałożoną została, i 
l^ h łs u n k u  tej wymarzonej wysokości kapitału  szacun- 
u in * ^ 0’ starają się odbić procenta, które naturalnie 
Porn'^ skończł d s 'ę na lokatorach przez podwojenie ceny 
Pud 5*kań‘ Jak tu l)riłd za z*e> kiedy ktoś widząc 
Pod "•°Szd ’e się w cenach inne w łasności, pragnie także

,lleść i sw oją. Tak więc stało  się z nowo nabywcami, 
Wo h ^!,^ r,em iw ł', ścicielami< i podobnież zupełnie z no- 
sieli • <Jujf*CPmi się, którzy oprócz drogości placu, m u- 
botoiw8r.cze przy bu<l ° w«e- wszelkie skutki drożyzny ro - 
Podr«y ‘ m aterj*łów  podzielać. Pierwszem tedy złem  

lokalów, było podrożenie domów, a powo- 
kjfy, l '*  !eg° by^0 nadanie gw ałtow nego ruchu wszyst- 
b|«ol(. aP 'tałom , które skutkiem  wojen i niemożności o- 
chyijjW» przycichły, i nagle po ustaleniu pokoju, wy- 
s Po%,'i z knfrów  głow ę. O grom na więc konkurencja, 
szł„ ^ ''n w a ła  drogość posesBji, a za jednem  złem , po- 
k ' eni .asl?Pne< i tak dalej. Dziś już jedynym na to środ- 
PrZez ,  U n iżen ie  wartości szacuukowej domów, a to 
w*i?cvcL0m8d.7enie wszystkich na raz a m artw o spoczv- 

kapitałów, które jeszcze na m iljony liczyć tu
(ł

możemy, i nadanie im życia, zakupywaniem po cenach 
przystępnych placów, na których nam wcale nie zbywa, 
i zabudowywaniem tychże, a następnie wynajm owaniem  
pomieszkań, po cenach takich, aby nie jakością, ale ilo­
ścią procentować m ogły. Tym sposobem przetnie się 
od razu popęd do spekulacji, która cięży na lokatorach, 
a ogół zyska bez narażenia przedsiębierców proponow a­
nej m yśli,na jakiekolw iek z ich strony straty.

Donoszą nam z WilDa, iż postanowienie Rządu, co 
do zmniejszenia stopy procentu w Banku Cesarstw a 
w płynęło  tam  bardzo na ruch kapitałów , których m a­
ją  tam podostatkiem, a które dotychczas były m artwe, 
z powodu że ich posiadacze byli zadowoleni z czwartego 
procentu, lokując sum m y swe w Banku.

Z  Lublina.—  Chwalebny jest zawód Lekarza! Nieść 
pom oc cierpiącej ludzkości, uzacnia godność Człowie­
ka; lecz bezinteresowne poświęcenie, zapał uwielbienia 
wzbudza, gdyż Lekarz godnie odpowiedając swem u 
pow ołaniu, w łasne często naraża zdrowie, a czasem 
naw et i życie. Jakąż wdzięcznością tchnąć powinno se r­
ce każdego dla Lekarza, który przy znajomości swej 
sztuki, troskliw ie się w czasie niebezpiecznej zajm o­
w ał choroby, lub czułem  staraniem  ocalił życie dro­
giej istoty. Takiem uczuciem przejętą jestem  wraz 
z Dziećmi m ojcini dla W. D oktora Szrotow skiego, k tó ­
ry mnie ośmdziesięcioletnią i zupełnie o życiu zwątpia- 
łą  s iłą  swej wiedzy i troskliwych usiłow ań, przy BOZ- 
KIEJ pomocy z ciężkiej wyprowadził słabości, i jak  
A nioł pocieszyciel, wlewając balsam pociechy w serca 
stroskanej mojej Rodziuy, pow inną m aie dla siebie 
natchnął wdzięcznością. Dzięki Ci składam  czcigodny 
Lekarzu! Dzięki Ci szanowny Mężu! Niech Ci NAJ­
WYŻSZY wynagrodzi Twoją o mhie troskliw ość bez­
interesow ną. Ja codziennie m odły moje za Ciebie do 
BOGA zanoszę, by zlew ał na Ciebie wszelkie B łogo­
sław ieństw a i pomyślności, utrzym yw ał Cię zawsze 
w najlepszem zdrowiu, zachowując d ługo  Twoje uży­
teczne dla ludzkości życie. —  Magdalena z Kozmianów 
Górska.

Nowy Zeszyt Rocznika Gospodarstwa krajowego , 
wyszedł z druku i zawiera: Rozprawy, opisy i rozbiory;
0  instytucjach kredytu przem ysłowego (Credit Mobilier), 
dokończenie, przez Wł: G.; Uwagi Spirydyona Ostasze­
wskiego, nad dziełem, p. t. O chouiie i  ulepszeniu ras? 
koni, wydanem 1856 r. przez Filipa Eberhardta, Inspe­
ktora Stada Rządowego; Rys gospodarstwa rolnego A n- 
glji, Szkocji i Irlandji, p. L. de Laver gne, (dalszy ciąg), 
przez Hr: A. Z.; Podręcznik do iuteresów. Dalsza wia­
domość o dziełku P. Courcelle Seneuil (przez tegoż); 
Rozmaitości i Korrespondencje. Kilka uwag w yw oła­
nych tegorocznym zjazdem rolniczym w W iłlanowie, p . 
L. G.; Doświadczenia nad hodowlą owiec na mięso; W ia­
domości handl:; Rzut oka na zbiory tegoroczne przez W ł: 
G.-, Zdanie sprawy z 3go kw artału 1857 r.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 28 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym , 
zakwalifikowano do domu badań 3, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 19; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 6; za włóczęgostwo, żebractwo
1 t. p., w ytransportow ano do miejsca urodzenia osób 2 6 , 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 6.
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W  zeszłą  Niedzielę o godzinie 6ej w ieczorem, w Ko­
ściele Śgo A l e x a n d r a , w  obec licznie zebranych zna­
kom itych  Osób, odby ł się obrzęd zaślubin W. F abjana  
Wrześniowskiego, P o ruczn ika  Inżenjerj i ,  Syna W . F a ­
b ja n a ,  D ok to ra  Medycyny, i Urszuli z H auerów  M ałżon­
ków  Wrześniowskich; z JW .  P a n n ą  Elżbietą Kurnilo- 
wicz, C ó rk ą  JW . Jene ra ł-M ajo ra ,  Kawalera  C e s a r s k o -  
R ossy jsk ich  i zagran icznych  O rderów , i A lexandry  
z G óss l ingów . Związek ten p o b ło gos ław iony  zosta ł  
p rzez  X . Wakulewicza, Kapelana l e j  p iechotnej dy­
wizji .  Do ś lubu  p row adz ił  Pannę  M łodą ,  S ta ­
nisław' Potocki, Porucznik  Artyllerji,  i W . Alf:Wrze- 
śniowski, Po ruczn ik  Inżenjerji ,  B rat Pana Młodego, a 
od  ślubu , J W . J e n e ra ł -L e j tn a n t  Dowbyszew i W . Wrze- 
śniowski, Ojciec Pana  Młodego. Gdy zabrzm ia ło  V e n i  
C r e a t o r , na g łosy ,  pod dyrekc ją  W . Dobrzyńskiego, b. 
D y re k to ra  O pery  Polskiej ,  rozrzew nione  serca wszyst­
k ich  obecnych, jednom yśln ie  z łożyły  szczerą Modlitwę 
u  s tóp  PANA Najwyższego, o szczęście i spoko jność  ca­
łe g o  życia tej m łodz iuchne j i ś l icznej,pary , a co w tej 
chw ili  z całej duszy pow tarzam y: BOŻE! b ło g o s ła w  i 
op ieku j się n iem i!— £... .

W  dniu 6ym  b. m . o godzinie l l e j  z rana ,  w Kościele 
E w an g e l ick o -A u g sb u rg sk im ,  p o b ło g o s ła w io n y  zosta ł  
p rzez  W . P as to ra  Otto, w przytom ności Rodziców, oraz 
licznie zebranych Przy jac ió ł  i Z na jom ych ,  związek m a ł ­
żeński ,  pomiędzy W . L eonardem  Łukawskim, Sz tabs- 
K apitanem  L e jb -G renad je rów  E k a te rynos ław sk iego  J E ­
G O -C E SA R SK IE J MOŚCI p u łk u ,  a P a n n ą  W a n d ą  Wer­
nik, C ó rk ą  b. N adrachm istrza Rządu G ubern ja lnego ,  
dziś Em ery ta .

Ju t ro ,  o godzinie 6  m . 2 6  rano ,  planeta Mars zak ry tą  
zostanie  przez Xiężyc.

Zaszczytnie znany Artysta m uzyczny  F e l ix  Lipiński,
B ra t  Karola Lipińskiego, p rzy b y ł  do W arszaw y . Czaso­
w o  s ta n ą ł  w Hotelu Saskim .

D osz ło  do naszej w iadomości,iż  jeden  dom  tutejszy h a n ­
d low y o trzym ał z zagranicy znaczny t r a n sp o r t  olejnych 
O brazów  i akw areli ,  celem sp rzedan ia  ich na drodze 
publicznej licytacji. S ą  to dzieła znakom itych  malarzy, 
w y borow e ,  i spodziewać się m ożna, iż za kilka dni 
szczegółow e o tem zawiadom ienie  nastąpi.  A m ato rom  
p ięknych  m alow ide ł,  tym czasow a ta w iadom ość, zape­
w ne  p rzy jem n ą  będzie.

J u i  w spom ina liśm y  o b row arze  W ilanow sk im ,  w y ra ­
b ia jącym  piwa Angielskie, S ta ropo lsk ie  i Bawarsk ie ,  o- 
m  p o r te r  Angielski. Chociaż więc przy tekiem w sp o ­
m n ie n iu ,  oddaliśmy już  sprawiedliw ość  P. W ojciechow i 
Sommtroui, k ierujące m u  tym brow arem , obecnie w szak­
że z pow odu rozpoczęcia z d. I b .  m. w yprzedaży piwa 
b aw arsk iego  zapasow ego z lodow ni W arszawskiej,  n a ­
leży nam  ponow ić  tę w zm iankę ,  a to  s tosow nie  do ży­
czenia znaw ców , na jzupe łn ie j  z tego w yrobu  zadow olo­
n y ch .  Co zaś do piwa i po r te ru  A ngie lsk iego , te zy sk a ­
ł y  ju ż  ogólne  wzięcie, zwłaszcza też a /e n ie u s tę p u je  w n i-  
czem L ondyńsk iem u. Dodać tu jeszcze m us im y ,  iż obsta -  
lu n k i  p rzy jm u ją  aię tak w W ilanow ie  w fabryce, ja k  i 
w hand lu  P ana  L udwika Sommera, n iedaw no o tw artym  
przy  ulicy D ługie j  N r  580 .

Od dziś, w sk lepach  P .  A u g u s ta  Gerlacha, Da K rako:-  
P m ć m i e ś c i u  i na N ow ym -Ś w iec ie ,  sprzedaw ane będą 
rogale sztongle  (laski) i inne m aś lanne  ciasta r e g u l a r ­

n ie  codzień pomiędzy godziną  6  a 7  rano; o g o d z :4 e j  z p o ­
łudn ia ,  zupełn ie  świeże. O czem dla w iadom ośc i a m a ­
torów  świeżych ciast do herbaty, donosim y.

Mało k to  dotąd może zw róc i j  uwagi na obrazki d ra ­
m atyczne, pióra Sew eryny  z Ż ochow skich  Pruszako- 
wej, k tó re  w yszły  już z d ru k u  n ak ładem  tutejszego x ię -  
garza S. Orgelbranda; a tym czasem są  to rzeczy godne  
upow szechnien ia  ju ż  niety lko w czytaniu, ale nadto  na 
scenie. Szczególniej też zasługuje  na uw agę P. Starościc, 
a lb o n p .  Wędrówka do Częstochowy. Wiele lam spo ty­
kam y  myśli bardzo pięknych, obok treści szlachetnej i 
p ięknego  wiersza. A publiczność nasza lubi wiersz g ład k i  
i p iękny  na scenie jak  nas o tem Chatka w lesie n a jzu ­
pe łn ie j  p rzekonała .

D onieśliśm y o wyjeździe P. Mathjasa Cohna, W ła śc i ­
ciela zak ładu  przy ulicy Miodowej, za granicę. O becnie  
donosim y także i o pow rocie  jego ,  z n ad m ien ien iem : 
iż zaopa trzy ł sk ład  ten tow arów  b ław a tnych ,  we wszel­
kie nowości p rodukow ane  w najsłynnie jszych  ręk o -  
dzielniach francuzkieh  i angielskich . S k ład  ten dobo­
rem  ga tunków  pod względem m ody i dobroci, obok  cen 
um ia rkow anych ,  sprostać  zdoła  najw yszukańszym  wy­
m agan iom .

Osoba, która w czoraj zgubiła  w Ogrodzie P. Ohm, 
chustkę  od nosa, i to w lepszym gatunku; może j ą  ode­
brać  każdego czasu w D rukarn i  Kur jera, za w rzucen iem  
do puszki dla b iednych co łaska .

N akładem  i d ruk iem  Józefa Zawadzkiego w  W i b i e ,  
wyszła now a x iążka  do Nabożeństwa p. n .  BÓG moja 
nadzieja, zebrana i u łpżona  przez X. J. Raszewskiego, 
ze Z grom adzen ia  XX. Pijarów. Znajduje  się do nabycia  
w x ięgarn i pod firmą Zawadzkiego iWęckiego, oraz 
w innych  znaczniejszych x ięgarn iach  w W arszawie; n a  
p row incj i :  u S. Arzta w Lublinie; Moidżeńskiego w Kiel­
cach; u H. Hurtiga i M. Grabowskiego w Kaliszu, i u  K. 
Dobrzańskiego w Kaliszu. Cena exero: na papierze weli­
now ym  kop: 90 ; na papierze b ia łym  kop: 60; w o praw ie  
w chagrin  ze z łoconem i brzegam i rs. 1 kop: 80; w sa- 
f jan  ze złoconem i brzegam i rs . l k . 3 5 .

Ju t ro ,  O rkies tra  P. Brauna w  salonie W ielk iej Alei, 
w ykona  między innem i po raz d ru g iS y m fo n ję  D yrek to ­
ra  Dobrzyńskiego, pod dyrekcją  jego .  Przy tej sposo­
bności,  D am y zanoszą prośbę , czyby A m atorow ie  sy -  
gar ,  nie chcieli się na kilka godzin w strzym ać od pale­
nia; co pozostawiam y ich delikatności dla płci pię­
knej.

W czoraj  w  Teatrze Rozmaitości p rzyw o łan i  zostali: 
po Kom: Rodzina Lambert, Pani Ziemińska, Panna Pa- 
lińska i P an  Rychter po 3 - kroć ,  oraz  Pan  Chęciński; 
po  R o m : Mc bez przyczyny, Pani Ziemińska i P. Kró­
likowski po 2 -k roć .

N akładem  M aurycego Orgelbranda w  W iln ie ,  w ysz ły  
8, 9, 1 0 i l i t y  zeszyty Słounika Języka Polskiego, do 
podręcznego użytku, przez A lexandra  Zdanowicza, Mi­
cha ła  B ohusza  Szyszkę, Janu a reg o  Filipowicza, W ale-  
r jana Tomaszewicza i F lo r jana  Czepielińskiego, z u -  
działem B ron is ław a  Trentowskiego. C a łe  dzieło s k ł a ­
dać będzie jeden  bardzo obszerny tom w 8ca wielk iej;  
druk  zaś na  dwie szpalty podzielony. C ena  p rzedpła ty  
w ynosi rs .  12. P re n u m e ro w a ć  m ożna  we wszystk ich  
Xięgarniach k ra jow ych  i zagranicznych, uiszczając n a -  
leżytość naw et  w pew nych  cząs tkow o um ów ionych  r a -
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Uch. Życzący pocztą S łownik otrzymywać, proszeni są 
onadsyłanie całkowitej prenumeraty doWydawcy, załą­
czając r s . l  na pocztę, razem rs. 13. Osoby mające zamiar 
nieść pomocWydawcy zbieraniem prenumeraty, otrzyma­
j ą  na lOciu exemplarzacb, l i t y  bezpłatnie.^

Kura wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs. 5 kop: 
29; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 88  
kop: 53 ,  wartość kuponu kop: 1373=. za l i f ty  za tta -  
tcne Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 72, 
wartość kuponu kop: 18x/ 3; aa Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 110 kop: 50; z r. 1855, 
żądają rs. 111 kop: 50; kupon rs. 2 k. 50.

Znana powieść P .W ilczyńskiego  p . n . : Kłopoty S ta ­
rego Komendanta, drukowana nasamprzód w Bibljote- 
ce Warszawskiej, przełożoną została w Petersburgu na 
język Rossyjski.

Dziś i codzień w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzyka lna  
żabnica pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.

Nakładem xięgarni Gus:-Leona Glucksberga przy u- 
licy Miodowej pod filarami, wyszło dziełko p. t. O dzier­
żawach i zaczynszow aniu m ajętności ziemskich  przez 
Rafała Strojnowskiego, i jest do nabycia w znaczniej­
szych xięgarniach po cenie k. 30.

A n g l j a .  Londyn, 9go P aździernika, (wiad: tele;). —  
Dzisiejszy Times uważa dalsze podniesienie stopy di- 
scontowej za możliwe; mniema jednak, iż Anglja nie 
potrzebuje się obawiać ogólnego przesilenia finansowe­
go. —  Na południowych brzegach Anglji, panowała 
silna bu rza .—  Kajmakan Mołdawji, Vogorides, przy­
s ła ł  500 dukatów na składkę dla ofiar buntu Indyjskie­
go. (N. Pr: Ztg). , .

F ranc ja .  P aryż, 8go P a id z : .— Onegdaj w obozie 
pod Chalons, odbyły się wielkie manewra, na których 
znajdowała się konno Cesarzowa. Z powodu niepogody, 
Cesarz odbył dziś przeznaczony na Niedzielę. P rzeg ląd  
honorowy, na który przybył także Xiążę Napoleon. J u ­
tro przybywają MarszalekCanrobert i Minister wojoy.
 Podróż Cesarza do Marsylji została odroczoną do
przyszłej wiosny. —  Ze wszech stron głoszą, że Xiążę 
M urat ma być przyszłym Vice-Królem Xięztw Naddu- 
najskich. —  Wspominaliśmy już o kolosalnej statuy 
N. MARYI P a n n y ,  która ma być ustawioną na skale C or­
neille pod Puy. Figura N. P a n n y ,  mająca być odlaną 
w Gisors. podług modelu P. Bonasfieux,]ts\, 15 metrów 
wysoką; stoi ona na kuli ziemskie], okolonej przez wę­
ża, któremu depcze głoWę. W prawem ręku trzyma N. 
P a n n a  D z i e c i ą t k o  JEZUS, błogosławiące miasto. Wąż 
ma 17 metrów długości. Model gipsowy waży 40,000 
kilogram, a statua z brązu odlana, ważyć będzie 100,000 
kilogramów. Poświęcenie tej statuy, ma się odbyć 8go 
Września r. p.: a jak słychać, Cesarz z Cesarzową, przy­
będą na tę uroczystość. Dający pomysł do powyższej 
statuy P. Fournier, przedstawił także Arcy-Biskupowi 
Peryża i rządowi projekt na wzgórzu Montmart statuy 
Śtej G e n o w e f y ,  Patronki Paryża, na 150 stóp wysokiej. 
—  Mówią, iż dom R otszylda  wysłał ogrom ną massę 
pieniędzy Angielskiej Kompanji w lodjacb. (N. P. Z.).

Słychać, iż zwłoki Xdza Chapdelaine, zabitego w Chi­
nach, m ająbyćsprow adzonedo Francji— Listy z Londy­
nu  wspominają, że Lord Palm erston  i Rząd Angielski, 
sk łonieni,  przez potrzebę aniżeli przez popęd opinji p u ­

blicznej, myślą energicznie popierać projekt kanalizacji 
Suezu.—  Coraz więcej ustala się tu pogłoska o blizkiem 
wystąpieniu z gabinetu Austrjackiego, Ministra spraw 
zagranicznych. Hr: Buol.—  Młody Bel-Hadi, przybyły 
do Francji dla proszenia o ułaskawienie swego ojca, 
wczoraj był przyjmowany przez Cesarzowę Eugenję. 
Towarzyszył mu Pan J. Jacre. (In: Bel:).

H i s z p a n i a .  Madryt, 4 go P aździerz.—  D:iś wieczo­
rem wszyscy Ministrowie podali się ustnie do dymissji, 
a Królowa przyjęła ich prośby. Ponieważ jednak inny 
gabinet nie jest jeszcze utworzony, przeto dotychczaso­
wi Ministrowie pozostaną na swych posadach aż do u- 
rzędowej nominacji swych następców. Ministrowie byli 
tego dnia w teatrze, gdzie się znajdowała także i Królo­
wa, a ogólnie zauważano, że pozornie panuje najlepsza 
zgoła między nimi i Monarchinią. —  Mianowanie 30tu 
Senatorów, które Rząd przygotował, zdaje się być g łó ­
w ną przyczyną przesilenia ministerjalnego. Ponieważ 
Królowa wiele nazwisk z listy wykreśliła, a między io- 
nemi P. Nocedal, ojca Ministra, PP. Garcia Hidalgo i 
Roncali (brata Jenerała), przeto obrażeni tern Ministro­
wie, podali się do dymissji, pociągnąwszy za sobą kole­
gów. Królowa, znudzona także ciągłemi podaniami o 
dymissję Marszałka Narvaeza, przyjęła takową. (St: 
Auz:).

N i e m c y .  Drezno, 8go P aździernika. —  Z  powodu 
żałoby, jaka dotknęła Rodzinę Królewską, zwołanie 
Sejmu zapowiedziane na dzień 26ty Października, odro­
czono na 11 ty Listopada r. b. (St: Anz:).

W ejm ar, 6go P aździernika. —  Królowa Hollendeę- 
ska onegdaj odjechała ztąd do Musksn. Słychać, żc 
J. K. Mość. w powrocie powtórnie odwiedzi Dwór W.-
Xiązęcy. (St: Anz:).

Norymberga, 8go P aździern ika . —  Kroi Ludwik 
Bawarski ofiarował dla muzeum Germańskiego^ 5 ,000  
guldenów. —  Wczoraj obchodzono tu u Dworu imieni­
ny Królowej Greckiej, która 13go lub 14go b. m. wraca
przez Tryest do Aten. (Neue Pr: Ztg).

S ziu tg a rd , 8go Października. —  NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ Wszech Rossji, nadesłał do tutejszego towa­
rzystwa dobroczynności 3 ,000  złr. , dla rozdania między 
ubogich miasta i okolicy. —  Jenerał-Porucznik Hr: 
W ilhelm  Wirtembergski został mianowany Komendan­
tem Ulmu, w miejsce Hr: v. Sontheim, usuwającego się 
ze służby. (N. Pr. Z ).

P r u s y .  Berlin, l i g o  P aździern ika .—  Podług ogło­
szonych buletynów lekarskich, w staniezdrowia Króla nie 
zaszło dotychczas żadne prawie polepszenie. (N. P. Z.).

T u r c j a .  Konstantynopol. 3 go Października —  Por­
ta odmówiła Lordowi Redctiffe prawa werbowania wojsk 
nieregularnych w Albanji, Svrji, i małej Azji, celem wy­
słania ich do Indji. Z y s k a ł  on tylko upoważnienie do 
werbunku w Paszaliku Bugdackim.—  Krążą tu liczne 
adressy przeciw unji Xięztw Naddunejskich.— Xiążę Join- 
ville, wyjechał przez  Odessę do Krym u.— Kommissja 
do uregulowania granicy Turecko- Rossyjskiej, wróciła 
tu po ukończeniu swych prac.—  Ukończone są także 
przez Sztab Oficerów Tureckich plany granicy Turecko- 
Dalmacko-Kroackiej.—  Uorganizowany został w K on­
stantynopolu Komitet dla zbierania składek na ofiary 
buntu Indyjskiego. Oprócz Sułtaua, Lord Redcliffe i in­
ni Anglicy, dali znaczne na ten cel summy. (St: Ac:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  W miesiącu Styczniu 1779  r., kiedy 
C ook  w płynął do zatoki Kealakeakna, na wyspach Sand- 
wickich, przeszło 15 ,000  krajowców zebrało się na 
jego  przywitanie, a tysiące czółen okrążały jego okręt. 
W krótce rozeszła się wieść, że to stary Król Lona, ub ó­
stwiany w wierze ludowej, przybył zwiedzić swoje Pań­
stw o. Skoro więc Cook  wysiadł na ląd, przyjęto go ze 
czcią religijną; heroldowie torując mu drogę, oznajmiali 
jego  przybycie, a tłumy padały na kolana. C ooka  przed­
stawiono najprzód naczelnikowi pokolenia, a potem bo­
żyszczom. Następnie powiedziono go przed posąg naj­
wyższego bałwana, kapłani w obecności jego  odprawili 
modły; poczem dziesięciu ludzi przyniosło ogromne  
prosię, Cooka  obleczono w czerwoną suknię, i na cześć 
jego  odbyto ofiarę. Jednocześnie chór śp iewał pieśni kn 
chwale L ony. Mieszkańcy wyspy otrzymali natychmiast 
polecenie opatrywania w żywność now ego bożka i jego  
towarzyszów. Co rano cała flotta czółen dostawiała p ło ­
dy krajowe. Sam Król, przybywszy na pokład okrętu, 
zdjął swoje obranie i w ło ży ł  je  na C ooka , nakrył go  
w łasnym  szyszakiem i bogatym obdarzył wachlarzem.  
W  końcu pomieniał się z nim na nazwisko, co według  
wyobrażeń tamecznych, jest najwyższym dowodem przy­
jaźni i szacunku. Wiadomo, że po tych oznakach przy­
chylności, gwałtowna nastąpiła reakcja, zakończona  
krwawą bitwą i zamordowaniem Cooka. Ale też, mimo  
szacunku dla pamięci wielkiego żeglarza, wyznać na le ­
ży, że w stosunkach swoich z łatwowiernem i i trwożli-  
wemi tuziemcami, nie umiał być ani cierpliwym ani 
wspaniałomyślnym, i tym sposobem sam się przyczynił  
do rozwiania uroku, jakim w  początku osobę jego  ota­
czano. —  Kobiety u Hawajczyków na Oceanie Spokoj­
nym , w młodości dosyć piękne, oddane w wyższych sta­
nach miękkiej bezczynności, niepospolitej zwykle n ś-  
bierały tuszy; w niższych zaś otraćały zdrowie i powa­
by przez ciężką, wysilającą pracę. W ogólności żadnej 
kobiecie nie było wolno siadać z mężczyzną do sto łu  i 
podzielać jego  strawę; ani piękność, ani urodzenie, nie 
ochraniało jej od pęt narzuconej niższości, od ciągłych  
upokorzeń. Dla jednych niewiasta była naczyniem zm y­
s łow ośc i,  dla drugich narzędziem pracy. Chrystjanizm 
dopiero, jak wszędzie, tak i tutaj, wydźwignął ją z po­
gnębienia, i podniósł do godności człow ieka.—  »A zkąd  
to  Jegomość wraca tak późno w  nocy?” zapytała żona 
m ałżonka, będącego, jak to mówią, p o d  d o b rą  d a tą .  
»B yłem  na fajerwerkach i illuminoeir.” »Widzę to, bo 
maszpotężnąilluminację n anosie .” »Takjest ,m am  i l lu -  
m in ację , a jak mnie rozgniewasz, to będą i fa je r w e r k i .”

Targi Angielskie w ostatnich 8miu dniach nieco się 
um ocniły , wszakże bez materjalnego w cenach podwyż­
szenia. Odbyt tylko był większy z wyraźniejszą ochotą  
do wchodzenia w iritrressa. Rząd Francuzki przedłużył 
na rok jeden zakaz wywozu wszelkiego zboża za grani­
cę. Prawo to na handel zbożowy nie w yw arło  żadnego  
w p ływ u  i tak targi Paryskie jak i prowincjonalne najo- 
bojętniej się odbywały, z m s łe m  podwyższeniem lub 
zniżeniem, w miarę mniejszej lub większej obfitości do­
wozów. W Belgji i Hollandji, eeny zboża słobo się trzy­
m ały , a żyto 5 do lOciu guld: staniało. Na naszej g i e ł ­
dzie mieliśmy ruch dobry, a wszystkie świeże celujące  
pięknością próby pszenicy, chętnych znajdowały kup­

ców. Na ziarno dwuletnie o łb y t  b y ł  trudniejszy. Żyto  
z każdym dniem prawie cofało  się w wartości, a na od­
stawę żadne kontrakta nie doszły do skutku. Groch po 
rosnących cenach prawie b y ł  rozrywany. Jęczmień  
także łatwiej i drożej dawał się umieszczać. Płaco­
no za łaszt: pszenicy świeżej wagi hollenderskiej od  
134 do 140  f., rs. 6  k. 60, do r s . 6 k .9 7 .  Pszenicy starej, 
od 127 /s do 133 funt: rs. 5 kop: 5 5  do rs. 6  kop: 4 3 ,  »
żyta wagi hol: od 122 do 134 funt:, rs. 3  k. 4 7 *  do rs. 3  
kop: 9472! jęczmienia wagi hol. od 102 do 112  fun:, rs.
3  k. 3 7 2 do rs. 3 k . 8 2 y 2; grochu, od rs. 4  k. 83  do rs.
5  kop: 40; rzepaku letniego i zim owego od rs. 6  kop: 
7 6 7 *  do rs: 7 kop: 777*; siemienia lnianego rs. 6  kop: 
2 7 7 2- Spirytus z 2 2 y 2 talarów za beczkę zszedł na 2 1 7 *  
talarów. Handel drzewny w ciągłej stagnacji. Węgle  
i śledzie bez odmiany. —  Gdańsk, d. 6go  Października 
1857 r. —  Alexander M akow ski e t C om p:.

jjjlews

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewaki Wład: Oby: zIto«va nr  625; Chobrzyński Jan Urzęd: 

z Brześcia Lit: nr 585; Ilorbowski Adam Sędz: Pokoju z Dolecka n r  
1327; X. Kwasiborski Hier: Pleban z Serocka nr 275; Majerano- 
wski Ant: Doktór z W a r ty  nr  585; Olesza Cezar Oby: z Gub: Miń­
skiej n r  476.

IV y je c h a li : Bogdański Kar. Oby: do Strzelców; Cichowski Gu­
staw Ob: doBudziszyna; W itosławski Wikt:  Ob: do Cesarstwa.

P r z y je c h a l ik o le ją z e la z n ą .  Axakow Jan Kad:Dw: z R z y m u n r  
414;  Dietrich Maur: Arty:  Muzy: z Krakowa nr  460; Jacques Emil 
Urzęd: Drogi Zelaz: z Paryża  nr  625; Kamelski Iliero: Kup: z P a ry ­
ża nr  471; Xieczujew Miko: L ekarz z Paryża  nr  626; T a ta rjanow  
Nadzieja W dowa po Urzęd: z Paryża  nr 414.

IV y ja c h a li ko le ją  z c la z n ą : Deskur Barbara Ob: do Paryża;  K a­
czorowski Józ: Kapelmistrz Wojsk: do Pragi Czeskiej; Milde Kar: 
właściciel  fabryki do Wrocławia.

99XIESIEXU
S B ®
jjjj Uwiadamiam Szanowne Iutercsenlki, iż powróciwszy z za­

granicy, przeniosłam mieszkanie moje z ulicy F re ta  z podjj
Vr 279,  na Krak:-Przedm:, pod Nr 28 wprost  b. Zamku Kró-0 

.'skiego na 2epiętro; w którem na sposób paryzki uczę z mia-j) 
r y  najświeższego H rn ju , a szczególniej rozmaitych Stani-* 

KJjków do ligur; więc każda Osoba chęć mająca w  przeciąga lek-y 
jjjjcji 15, w szystk ie  nowości podług żurnali posiadać będzie, z a j  
j^jco zaręczam .— Będąc od ty lu  la t  u Publiczności znaną z udzie- 9  

■Ulania Nauki Krojów, ogłaszam, że na sposób zagraniczny jaki! 
fclam jes t  w wielu miastach zwyczaj ,  że która sobie z dam źy jj 
Qj|czyć będzie przykroić jej  ty lko Staniki z ubraniem, jako to:* 
fjSdo Sukien, Szlafroków i francuzkich Kaftaników, więc się ijU 
Ktego podejmuje za umiarkowaną eenę; zastać mnie można od '* 
!jjj2ej do 5ej po południu, codzieu. —  T. I liro sz .  (Ml
k ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® *

S A Ł O I * J t  podszyta lisami, SUKNIA mantynowa czarna 
nieużywana, oraz Obrazy olejne, do sprzedauia, przy ulicy Obo- 
źnej pod N r  2765, w domu W .  Deskur, wchodząc w bramę, na 
dole po prawej stronie.

Niżej podpisani zadzirrżnwiwszy od Górnictwa Krajo­
w ego na lat 2 0  Gisernię i Warsztaty mechaniczne w Fa­
bryce stali w Serocku pod Lubartowem, podają do pu­
blicznej wiadomości,  iż przyjmują wszelkie obstalunki  
na młocarnie, sieczkarnie, młynki i t. p. machiny rolni­
cze; jak również okucia i części lane z żelaza i mosiądzu  
do m łyn ów , tartaków, olejarni, oraz na nagrobki żela­
zne, sztachety, balkony, schody, kroksztyny i inne roz­
maite odlewy, które fabryka podług żądanych modeli lub  
rysunków z całą kuratnością i za nader przystępna cenę,  
wykonać się obowiązuje. Wszelkie korrespondencje  
przyjmują s ;e franco przez Lubartów w Serocku.— W S e ­
rocku d, 15 Września 18 57 .—  C za rn o ck i i K ro p iw n ick i.
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Na zasadzie planu zatwierdzonego przez JO. Xięc,a  Gtowno- 
Jowodzącego l ą A r m j ą ,  n a  dostawę w  1858 roku PROW IANTU 
lla W ojsk konsystnjącyeh w  Okręgu Intendentury tejże Armji,  
Jdbywań się będą Licytacje w  Cesarstwie, w  Izbach Skarbo­
wych, a w  Królestwie Polskiem, w  Zarządzie Jenerał-Intendeu- 
ta w  sposób nas tępujący:  1) Na dostawę Prow iantu ,  na czas
od Igo Stycznia 1858 do Igo Stycznia 18o9 roku, do Magazy­
nów i punktów, które zaopatru ją  się w  produkta za pośredni- 
t twem  kupna na miejscu, odbywać się będą Licytacje w  miej­
scowych Izbach Skarbowych i w Zarządzie  Jenerał-Intendenta 
Armji; i 2)  Na dostawę zaś do Magazynów zaopatrzenie których 
Prowiantem może być dopełnionem dwojako przez zakupy na 
miejscu lub za pomocą spławu z innych Gubernji, na czas od 1 
Lipca 1858 d o i  Lipca 1 8 5 9 r . ,odbyw aćsiębędą l icy tac jepodw ojn ie  
i tak, na dostawy miejscowe w  Izbach Skarbowych, tycli Guberoj 
w  których istnieją Magazyny, na spław zus oprocz tego w Smo­
leńsku i Kijowie w  tamecznych Izbach Skarbowych, a to z po 
wodu, że w  lilizkości tych miast znajdują się. główne przysta­
nie na Dźwinie i Dnieprze, z których dostawia się Prowiant.  
Termina na licytacje i p rzetargi  naznaczają się ja k  nasQt «P"Je - 
11 Do Licytacji  4 /16  Października r. b . ,  a na p rze targ  8/21) t . 
m. i r . ,  w  Czernigowskiej Izbie Skarbowej na dostawę P row ian­
tu  od Igo  Stycznia 1858 do 1go Stycznia 1859 roku, a w  W i ­
tebskiej, Liflaodzkieji Kurlandzkiej Izbach Skarbowych, na dosta­
w ę  Prow ian tu :  a ) Do tych Magazynów i punktów, które zaopa­
t r u ją  Się w  produkta przez kupna na miejscu, na czas od Igo 

. . . .  . 0 , 0  .1 - ........—ni,, 18 5 9  rnku. i 61 Do Magazynów

JLiipLćl l o i l t ł  r u ik t l ł  * •/ 17 J  “ “ ' J  J  / . . .  I • Ol  1 • „
ta rć  18/30 tegoż miesiąca i r . ,  w Podolskiej  Izbie Skarbowej 
dostawę Prow iantu ,  od Igo Stycznia 1858 do Igo Stycz: 18c,Ł 
roku ,  a w  Mińskiej, Mogilewskiej i Grodzieńskiej Izbach Skarbo­
wych : a)  Do ty cii Magazynów ipunktów, które zaopatrzone b ę ­
dą  w  produkta na czas od Igo Stycznia 1858 do Igo Stycznia 
1859  roku, za  pomocą kupna na miejscu, i b) Do Magazynów 
przyległych Kommuoikacji wodnej,  na czas od 1go Lipca 185S 
do Igo Lipca 1859 roku. W  Smoleńskiej Izbie Skarbowej na do­
s ta w ę  Prow ian tu  za pomocą spławu do Magazynów położonych 
nad Dźwiną w  Witebskie j,  Liflandzkiej i Kurlandzkiej Gubernji  na 
czas od Igo Lipca 1858 do Igo Lipca 1859 roku. 3)  N a  L i c y ­

tację  25 Października (6 Listopada), na p rzetarg  29 Paździer­
nika (Ifl  Listopada) w  Kowieńskiej,  Wileńskie j i Wołyńskie j 
Izbach Skarbowych na dostawę Prow iantu  od Igo Stycznia 1858 
do Igo Stycznia 1859 roku.  W  Kijowskiej Izbie S k a rb o w e j : a)  
Na dostawę Prow iantu  od Igo Stycznia 1858 do Igo Stycznia 
1859 roku,  i b) Na dostawę za pomocą spławu od Igo Lipca 
1858 do Igo Lipca 1859 raku  dla Magazynów przyległych Doie- 
prowskiej kommuaikacji  w  Mińskiej, Mogilewskiej i Grodzień­
skiej Gubernjach. —  W  Zarządzie Jenerał-Intendenta piewszej 
Armji  w  W arszaw ie  na dostawę P row ian tu  dla Magazynów i 
punktów w  Królestwie Polskiem, od Igo Stycznia 1858 do Igo 
Stycznia 1859 roku. — Licytacje odbywać się będą w  myśl  A r ­
ty k u łu  1651, Tomu 10, Zbioru P ra w  Cywiluych, wydania r o ­
ku 1842, głośne, z dozwoleniem także składania opieczętowanych 
deklaracji;  co do form odbycia licytacji i osób mogących nnec 
W nieb udział postąpionym będzie na zasadach w Zbiorze P ra w  
W ojennych, ustawie gospodarczej, Części IN ej Xięgi  lej w  Roz­
działach 2 m i6 m  wskazanych, lecz pod względem zatwierdzenia 
l icytacji  zachowuje się poprzedni porządek, to jes t  odsyłają  się 
do Jenerał Intendenta dla przedstawienia do decyzji Glownodowo- 
dzącego. —  Wysokość kaucji na rękojmię wykonania dostaw ozna­
cza się w  gotowiznie, biletach bankowych i innych papierach pu­
blicznych, do przyjmowania na kaucję prawem dozwolonych, na 
1 / 1 0  część summy en lrcpryzy ,  w yłącza jąc  ogólne dostawy od 
stanu szlacheckiego, które w m y s l  Artyku łu  1314 Zbioru P ra w  
Cywiloych wydania z roku 1842, oparte są  jedynie na zau- 
fiiniu; na rękojmię zaś zadatków, rubel za rubel,  z dozwoleniem 
składania tej kaucji  w  połowie w  biletach Gankowych, a w  d ru ­
giej połowie, w  nieruchomym majątku i przytem pod warunkiem: 
ażeby kaucje s łużące za rękojmie wykonania dostaw, odpowia­
dały i za  kaucje które będą przyjęte na rękojmię zadatków, i ze 
w  miarę dokonywania dostawy będą zwracane najprzód kaucje 
złożone w  nieruchomym majątku. —  U w a g a ,  w  razie nie osią­
gnięcia na licytacjach w  Izbach Skarbowych właściwego r e z u l t a ­
tu. licytacje te będą powtórzone w  Zarządzie  Jenerał-Intenden­

ta  w  terminach według uznania tego Zarządu ,  jak  najkrótszych 
i to nie później j a k  po upływie dwóch tygodni od daty odebrania 
protokułów licytacyjnych. — P.O. Jeuerał-Intendenta Armji po­
daje do powszechnej wiadomości z tern nadmienieniem: 1) Ażeby 
osoby życzące mieć udział  w  l icytacji ,  składały kaucje przy de­
klaracjach w  Izbach Skarbowych lub w  Zarządzie Jenerał-Iuten- 
denta Armji,  stosownie do tego gdzie jes t  naznacznna licytacja 
i to niezawodnie w  przeddzień terminu naznaczonego do licytacji  
albo w samym terminie, lecz przed godziną l l ą  z rana; 2)  Aże­
by opieczętowane deklaracje przez przystępujących do licytacji 
były  przedstawiane osobiście, lub przysyłane do miejsc gdzie o d ­
byw ać  się będzie licytacja,  z takicm obliczeniem czasu, izby m o­
gły być otrzymane nie później ja k  przed godziną l i t ą  z rana,  
w  dnie naznaczone na licytacje i przetarg; podania zas otrzymane 
po godzinie 1 le j ,  uważane będą za nieformalne i pozostaną na 
zasadzie A r tykułów 589 i 593, Części IVtej Xięgi lej Zbioru 
P r a w  Wojennych bez skutku. 3)  Ażeby do wsponmionych de­
klaracji  były  dołączone prawne kaucje i świadectwa o stanie De- 
klaranta  i w  myśl  A r tyku łu  1625, Tomu Xgo Zbioru P ra w  Ly-  
wilnyoh wydania z roku 1812, zaw iera ły  w  sobie: a)  Życzenie 
podjęcia się Dostawy czy to w  ogóle do wszystkich Magazynów 
jednej Gubernji,  czyli  też szczegółowo do jednego tylko ktorego 
bądź Magazynu pod warunkami ogłoszanemi bez żadnej odmia­
ny; b) Ceny w yraźnie literami wyszczególnione; c) Imie, Na­
zwisko, Stan i miejsce zamieszkania Deklaranta,  jak  również d a ­
tę  napisauia deklaracji . Adres na kopercie w  której  deklaracja bę­
dzie zapieczętowauą i nadesłaną ma być n a s tęp u jący : D ek la ­
r a c j a  do M y  S k a r b o w e j  N N .  albo do Z a r z ą d u  J c n e r a ł -J n -  
te r ide n ta  l s z e j  A r m j i  do l i c y ta c j i  n a  d z ie ń  N N .  m ies iąc  N N .  
n a  d o s ta w ę  P r o w i a n t u  w  M a g a z y n y  G u b e r n j i  N N .  lub  do  
M a g a z y n u  N N .  4 )  Że konkurenci mogą podjąć się dostawy 
w  ogóle na całą  Gubernją,  albo też szczegółowo do jednego lub 
kilku Magazynów, a w  Królestwie Polskiem, nawet na cale Kro- 
les tw o jeżeli  się to okaże korzystnem dla Skarbu, lecz na do­
s taw ę  do jednego Magazynu stosownie do Art:  801, Części l \  ej 
Xięgi le j , Zbioru P ra w  Wojennych, nie może być więcej jak  j e ­
den dostawca. 5) Że w myśl 6 dodatku do Artyk:  1502, Tomu 
Xgo P ra w  Cywiluych, wydania z roku 1842, konkurenci mają 
zupełne prawo przed odbyciem licytacji  tw orzyć  i zaw iązyw ać 
współki i licytować przociwko temu, ktoby ogólnie chciał licy­
tować. —  Przyczem  p. o. Jenerał-lutendenta Armji up rzedza . 
a )  Że warunki na mocy których winny się odbywać dostawy, 
jak również w y k azy  wyszczególniające ilość Prow ian tu  do k a ­
żdego Magazynu lub miejsca przeznaczone,  mogą życzący p rze j­
rzeć w Izbach Skarbowych, albo w  Zarządzie Jenerał-Intendenta 
codziennie; b) Że wyszczególniona do licytacji ilość Prowiantu 
ze względu na rozlokowanie wojsk i stosownie do rzeczywistej 
jaka  się okaże potrzeby produktów, może się_ przy zatwierdze­
niu licytacji , powiększyć lub zmiejszyć; c) Zc do licytacji  nic 
mogą być dopuszczeni przedsiębiorcy 7. temi kaucjami, klore obe­
cnie służąc za rękojmię wykonanie przyjętych przez nich i jeszcze 
nie ukończonych dostaw, nie są  im tern samem jeszcze zwrocone- 
mi; i d)  Że Osoby chcące uczestniczyć w  licytacjach czyto oso­
biście, czy za pośredni:twem nadsyłanych opieczętowanych d e ­
klaracji ,  nie mogą kłaść ze swej strony w arunków  przeciwnych 
warunkom przepisanym. Jeżeli jednak kunkurenci  do przyjęcia  do­
staw znajdą wspomnione waruuki w  czeinkolwiek dla siebie nie- 
dogodnemi, to z mocy Art:  511 i 512, Części IVej Xięgi lej 
Zbioru Postanowień Wojennych, winni przedstawić wcześnie 
przed l icytacją sw oje spostrzeżenia, do tych władz gdzie są  na­
znaczone licytacje. Jeżeli które z tych spostrzeżeń uznane będą 
za zasadnicze i w y w o ła ją  zmiany nie sprzeciwiające się p raw u 
i dobru skarbowemu, to wyjednauą zostauie na to decyzja Głó­
wnodowodzącego l ą  Armją. 0  czcm licytanci zawiadomieni zo­
staną w  właściwym czasie.— P. o. Jenera ł Intendenta Armji,  M iel­
n i k ó w .—  Dyrektor  Kancellarj i,  G r y g o ro w sk i .

Vortepjany o siedmiu i pół 7ej o k ta w y ,  są 
do wynajęcia  lub sprzedania przy  ul icy  Slare-Mia- 
sto, t rzeci dom od ulicy S to Jań s k ie j ,  ja k  flizy pod 
Numerem 43, z podwórza na lwszem piętrze, d ru ­

gie drzwi.
Żąda u y jest BIL L A H D , «'« <luiy, pod korzystnemi w a ­

runkami. Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nrem 581, w  K a­
wiarni.
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N agrody rs. 5.—  P rz y  w ysiadaniu z powozu do T ea tru  W ie l­
kiego . zgubioną została B r a n s o l e t a  z ło ta , dęta, em aljow a- 
na z perełkam i. U czciw y Zaalazea raczy  takow ą za pow yższą 
nagrodą, oddać do Sklepu z Jedwabiem K łapow skiej, p rzy  ulicy 
Miodowej N r 496. Z aś P P . Jubilerow ie i Z ło tn icy , zechcą zw ró- 
cić na takow ą sw ą uw agę.

W  duiu 9 b. m. w ieczorem , podczas illum ioacji, p rzy  ulicy Se­
natorsk ie j, znaleziono C h n s t k ę  dużą, k tó rą  odebrać można 
p rz y  u licy  Nowolipie pod N r 24 1 0 /1 1 , na 2m piętrze.

W  Magazynie Mebli pod N r 1355 p rzy  u licy  W a re -  
ckiej, od strony Dzieciątka JEZUS, są  do sprzedania ró-

'  1 zne Meble palisandrow e, mahoniowe i jesionow e,
w  najnowszych fasonach, jak o  to : G arn itu ry  z w ysłaniem , S to ły , 
Szafy, Komody, Łóżka, T uale ty , Biurko duże męzkie mahoniowe, 
K rzesła w yplatane; oraz G arn itu r duży mahoniowy, adamaszkiem 
w ełnianym  k ry ty .—  O l s z t y ń s k i .

P ara  H O N 1  pow ozow ych, po la t 6 m ających, 
ciemno-gniade, są  do sprzedania w  Hotelu W ileń ­
skim. Dowiedzieć się można pod N rem 3 , w  tym ­
że Hotelu.

jjj) LUDWIK OELIXER, Operator Odcisków J
IjPrzyjm uje w izy ty  od godz: l l e j  do le j  z południa, a  od 3ej doxa 
?6tej po południu, w  Hotelu Krakowskim  p rzy  u licy  Bielań-; 
Oskiej.—  Ktoby zaś sobie życzy ł odbyć tego rodzaju operację 
jjw włar.nem mieszkaniu, zechce uprzedzić mnie dzień wprzód 
/ a  od godz; 8ej do l l e j  mogę to dopełnić. Nadmieniam, żc po-1 
(Jbyt mój w  W arszaw ie , ty lko  do d. 15go b. m., trw ać  będzie

Ktoby m iał na sprzedać SANKI parokonne, nie 
k ry te , w  dobrym stanie; niech się zgłosi do Hotelu W i- 

"  leńskiego pod N r 9.

W  miesiącu W rześn iu , w  Łazienkach K rólew skich, zgu , 
gbiony został ŁAŃCUSKEK krótk i z ło ty  z kluczykiemj 
»i M edaljonikiem. Kto go zw róci pod N r 1582 p rzy  ulicy 

Jerozolim skiej, w  domu W . N apolskiej, na lsze p iętro , o trzy  
hma trz y  ruble  nag ro d y .—  Tamże je s t F O n T E P JlX || 
?do sprzedania, z dobrym  głosem, o 7miu oktaw ach, w  55m j? 
jjroku kupiony. H

W dow a w  średnim  w ieku , doskonale z gospodarstw em  w'iej- 
skiem, obznajm iona, życzy sobie w ejść w  obow iązki f H o s p O ' 
dyni na w ieś, w  K rólestw ie lub C esarstw ie. M ieszka przy u- 
licy  E lektoralnej pod N r 765, w  domu P . M akowieckiego, w  dzie­
dzińcu, u  Ciepuszka S to larza.

Ktoby sobie ży czy ł otrzym ać dwa m iejsca w  wygodnym ko­
czu, na leżących resorach, do BERDYCŻEW A, w Gub; K ijo ­
w sk ie j; raczy  się zgłosić do Szw ajcara w  Hotelu Drezdeńskim 
p rzy  ulicy Długiej. Pojazd  odchodzi p rzy  drugiej karecie, dnia 
17 b. m. (w  Sobotę).

Przechodząc ulicam i N ow olipie, K arm elicką, Lesznem, Ele- 
k to ra lu ą , koło Banku na N alew ki, zgubioną została z pod k a ­
pelusza SPIŁKA podw ójna od w łosów , złota; k tó rą  Zna­
lazca zechce oddać pod N r 1414 p rzy  u licy  W ielk iej do Sklepu 
M ydlarskiego, za nagrodą rs . 1.

W  Hotelu Rzymskim, je s t do sprzedania poczto- 
ę w a KAIIETKA (S te inke ilerka), za bardzo

tan ią  cenę, w ew n ątrz  4 ry  siedzenia; o cenę zapy­
tać się u Szw ajcara. ,

U trzym ując K a k ł a i l  S U K I E N  D A M S K I C H
na K rakow skiem -Przcdm ieściu, przeniosłem takow y na u li­
cę B ielańską pod Nr 594, w prost Długiej, obok Apteki; a po 
powrocie z zagranicy , zaopatrzyłem  Magazyn mój w n a j­
św ieższe fasony O kryć i z wydoskonalonym  krojem  Sukien; 
a będąc znanym J.lW W . i W W . Damom z starannego od ­
robienia powierzonej mi roboty , obow iązkiem  moim będzie i 
nadal zasłużyć sobie na zaufanie—  Ma.xy: Jarm uszkiewicz.

POHÓJ duży do w ynajęcia, dla K aw alera, dobrej k on- 
duity , p rzy  spokojnej fam ilji, w  Rynku Starego Miasta pod N r 
57, na 3m piętrze od frontu.

Do S k ła d u  Kupca Jana  Grydina 2go, przy u l ie f  
Nowy-Świat Nro 1251, w pros t  Jatek rzeźniczych, 
nadszedł znaczny transpor t ,  to jest kilkanaście  ty­

sięcy fon tów  W I \ 0 ( * R 0 . \  Astrachańskich, które 
sprzedają  się fun t po kop: 3 7 1/*.—  Biorący zaś w wię­
kszych partjach (na beczki), p łacą  za funt po kop: 30.

<V ćke e * /  Do Składu Owoców przy  ulicy R ym ar- 
<>&. ’ k lej, w domu W . Heuricbapod N r 737, nad-

szedł znaczny transport W 1 X O G R O I  
* 5 * 8 3  * ' Wi edeńs ki ch i W ęgierskich, k tóre sp rze­
dają  się pe kop: 30 za funt;— oraz dostać można w  tym  Składzie 
OruszeU w  różnych gatunkach, jako  to : K alsbassy, Duauny, 
S zarebery , Pargam uty  i C ukierbery;— tudzież Jabłek  w ró ­
żnych gatunkach i innych Owoców.

P ojedyncza BRYCZKA do sprzedania, na sta lo­
wych resorach, pod N r 158 na Pradze. W iado­
mość u Stelmacha.

Z naczny  tran spo r t  WlHrOGtROK Węęier- 
n .s k ic h  z Pesztu, nadszedł do S k ładu  W in  i T ow a- 
^ r ó w  K olonia lnych S tan is ław a R o zm a n ith ,  przy u-*! 
# l i c v  N ow y-Sw ia t .

G O R IK E liA M V  i P I t V O l V k H  w ykw alifikow any,
dowodami opatrzony, w  znaczniejszych Fabrykach p rak ty k u jący , 
żąda stosownego umieszczenia na prow incji. W iadom ość u W . 
W ojczyńskiego w  Składzie Papieru, p rzy  ulicy W ierzbow ej.

Dnia 5go b. m. o godzinie 6ej po południu, w ysiadając 
z W agonu le j  k lassy  na stacji Kolei Ż elaznej, zagu­
biony z o s t a ł W o r e c z e k  dyw anikow ej robo ty , w k tó -  
rym  znajdow ała s ię rróżna b iżu terja  w  pudełkach, m ię­

dzy innerni: Cyfra NAJJAŚNIEJSKTCJ P A N I.  Uczci­
w y  znalazca  raczy  pomienioną zgubę zw rócić pod N r 614 lit: F , 
przy  u licy  N iecałej, w  bramie na dole pa lew ej stronie, za co 
przyrzeka ,się  sow ita  nagroda.

lHIOSfiUXV prassow anych W iedeńskich , dostąg można 
w  każdym czasie, w  P iekarni W iedeńskiej, p rzy  ulicy N ow y 
Ś w iat N r 1270, funt po kop. sr. 40.

Po lrzebny  je s t za raz  Mężczyzna bezźenny, w  pewnym w ie­
ku, do domu gospodarstwa w iejskiego, w ew nętrznego; tudzież 
Panna S ł u ż ą c a  um iejąca dobrze szyć; a od Nowego Roku 
Ogrodnik do Ogrodu owocowego. Zgłosić się do w si M ało- 
cice, 24 w iors za rogatkam i Marymontskienii.

N agrody rs . 2 .—  W czoraj pomiędzy godz: 3 ą a  4 ą , 
w ybiegła Suczka z domu Nro 47 Ig-, p rzy  u licy  
R ym arskiej, w  podw órzu na dole, po lew ej ręce  z r a -  
sy w yżełkńw , nie m ająca jeszcze  roku , w łos k o t­

k i, cała b iała , pr ez łebek czarną s trza łk ę  hialą m ająca, m ordkę 
długą, uszy  czarne kudłate niedługie, ła tk i ną boku i około ogo- 
ua czarne, ogon bi ły  nie bardzo kiciasty. Uprasza się o zw ro t 
takow ej pod pow yższy N r, za pow yższą nagrodą; za dostrzeże­
niem, praw nie dochodzoną będzie.

Jest do sprzedania P i e s e k  m łody, z gatunku 
Kings C harles, czarny, podpalany. W iadomość po- 
w z ąźć można p rzy  u licy  Piw nej pod N r 100, na 
2m piętrze w  oficynie.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe eiepła stopni 12.
Dziś rano w ysokość wody na JFiile, stón 2 cali 0 , ( w  mierze sto i).
T EA T R  W IELKI. Dzaś, Katarzyna Córka Bandyty.
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Rodzina Lam bert.—  Kape­

lusz Zegarm istrza.
yT 3  Codziennie do widzenia na p lam  Krasińskich, trzeciej 

wystawy W IELKIEJ Cyklaramy, I innych O brazów  A r­
tystycznych, od godz: 9 z ran a  do fi w ieczór; a od 6 do 8, p rzy  ga­
zow ym  św ietle.

Dziś dołącza się TABELŁA 3ej k lassy 90ej L otcrji K las:.
W  D ru k a rn i K u rje r, W a rz t : .— W olo- drukow ać dnia 1 (1 3 ) P aździern ika  1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F. Sobieszczański.


